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Cena numeru lO ten.
SOSNOWIEC. —- środa 5 września 1917 roku. Rok VIIJ.

C e n a  og łoszeń : n a  l -e j  s tro ­
nie w ie rsz  p e ti to w y m . 1,50 
Da 111-ej s t r o n ie -  0.75 f  

n i  IV -ej s t r e s ie —-0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za  w ie rsz  
g a r  m on to  w y — m k . 2.50 
D ro b n e  og ło szen ia  po  8 
fen. za  w y raz . Z ałączen ia  
po  m k . 7.50 od  ty s iąca .-

R ed ak c ja  i A d m in is trac ja  
m ieszczą  s ię  p o d  N° l -y m  
p rz y  u i, K rzyw ej w  S os­
now cu. — T elefon  298

A d re s  d la  lis tów  i d ep esz : 
„Iskra*1, Sosnow iec.

P re n u m e ra ta  w ynosi: Z odno 
szen iem  ro czn ie  m . 21.60 — 
p ó łro czn ie  m . 10.80—k w a r­
ta ln ie  m . 5.40— m iesięczn ie  
m. 1.80 z p rz e s y łk ą  pocz 
to w ą  i  m , 80 f. m ie s ię c z ­
nie. C ena nm m eru p o je - 
d y ń czeg o  — 10 fen .

R ed ak c ja  o tw a r ta  od 8 rano  
do 7 w iecz. — R ękopisów  n a ­
d e s ła n y c h  re d a k c ja  n ie zw raca

O d d z ia ły  w ła sn e : w  B ędzin ie  
ul. M ałachow sk iego  9, w D ą­
b ro w ie  u l ,  S ien k iew icza  Ms 6

D Z I E S S I K  P O Ł lT T C Z tR T , SPOŁECSEHTY I L I T E R A C H !
POD KIERUNKIEM WIKTORA M ONSIORSKIEGO.

K I N O

„Sfinks"
w Sosnowcu.

S e n sa c ja  ! W e wtorek 4 Września 1917 r. i dni następne. P ierw szy  raz  w  S o s n o w c u ! |

T o  — o n . . . !  ę ^ H  Gzłowiek - Sfinks
¥ z rasza}ąca tragećja życiowa w 3 częściach, odegrana przez najlepszych artystów amerykańskich.

W roli głównej występuje słynna artystka K I M B A L L - Y  O (J N G.
O brss e iessy ł się wielkim  powodzeniem w „P ala ia  de Glace* w  W arszawie.

NAD PROGRAM. NAD PROGRAM.

ffestem Meyer
arcywesoła farsa w 3-ch częściach 
odegrana przez artyst. wiedeńskich.

1Sosnowiecka Szkoła Muzyczna 
(Konserwatoriom)

V  sobotę, dnia 8 wrześnio, w sali Zwięzkn na Pogoni odbędzie się 
i*  « b  « •  *Ii i i

Dyrekcja: dyr. S t e f a n  J a k u b o w l o z .
Soliści: prof. A. Brandt (skrzypce), prof. Z. Kalinowska 
(fortepjan), prof. B. Mazurkiewicz (skrzypce), prof. R. Sien­

nicki (skrzypce) i prof. E. Uthke (fortepjan).
Chór męski I orkiestra Sekcji zespołów muzycznych konserwatorium. 

Bilety w cenie ód 5 mk. do 50 ienigów w cukierni Warszawskiej.

K i n o .  T e a t r *  z i m o w y .  Teatralna Xs 2. ko Z  dni: 8 i 9 września

W katordze sybirskiej
wspaniały dramat w 6 częściach:

Przedstawienie I o godz. 3, Jl, o 5  i III o 7-ej punktualnie.
Ceny miejsc: 1 — mk. 1.50, II —  mk. 1.00, III —  75 len., IV — 50 fen.

T E A T R  ZIMOWY w Sosnowcu.

Tylko 3 gościnne występy artystów 
WARSZAWSKIEGO „TEATRU POLSKIEGO"

ze znakomitą artystką (Warjq P rzj)b y łk o -P otock < l
¥  środę, dnia 5 września l i i  W czwartek, dnia 6 września

„Miłostka* „ŻAB U SI A*
sztoka w 3 akt. R, Schnitzlere. I j I komedja ® 3 akt. Ci. Zapolskiej. 

¥  piętek, dnia 7 września

„Szsząśeie prania*
kom. w 3 akł. Wł. Perzyńskiego

„ K o l  a  c y j  k a*
Komedja w 1 ak. B. Schnitzlera.

Ceny uiiejec c« 7 Óo 1 mk; — Bilety wcześniej eprzedej® ksi«g»nii» „Wiedze*.

Nasze sprawy.
Xwesłja polska.

Pod tytułem powyższym 
pojawił się w pismach wiedeń­
skich komunikat rządowego 
Biura Korespondencyjnego, w 
którym powiedziano, że nie po­
lityczne wpływy spowodowały 
odejście Legjonów z Królestwa 
i ich podporządkowanie pod c. 
i k. kom endę, jak z początkiem 
wojny, i włączenie ich w skład

armji austro-węgierskiej. w któ­
rej okryli się, taką chwałą. Za­
rządzenie to  nastąpiło w zupeł­
nym porozumieniu z Niemcami, 
których lojalna postawa nie ule­
ga żadnej wątpliwości. Rzucenie 
Legjonów na front nie przerywa 
przygotowawczej pracy w spra­
wie wojska polskiego. Części 
Legjonów, pozostające po gar­
nizonach, są liczebnie dość sil­
ne, by spełnić bezpośrednie za­

danie werbunku i wyszkolenia 
rekrutów, aż do powrotu Le­
gjonów i ponownego oddania 
ich jako kadrów polskiej armji. 
Austro-Węgry i Niemcy nie m a­
ją zamiaru zmieniać czegokol­
wiek w tym przeznaczeniu Le­
gjonów.

Nowe rozporządzenie, spowo­
dowane czysto wojskowymi 
względami, nie narusza narodo­
wej jedności Legjonów, bo woj­
ska, wysłane na front i pozo­
stające w Królestwie, składają 
się tak samo z polaków, au- 
strjackich poddanych, jak z oby­
wateli Królestwa.

Mocarstwom centralnym obcą 
jest myśl czynienia wyłomu w 
manifestacji listopadowej. Do­
wodem tego jest przeprowadze­
nie przejścia sądownictwa i 
szkolnictwa w ręce polskie. 
Prócz tego w najbliższym czasie 
zapadną postanowienia, które 
urzeczywistnienie tego aktu 
ugruntują na uchwytnej i szer­
szej podstawie, silnie zaakcento­
wanej własnej polskiej państwo­
wości. Mocarstwa centralne nie 
zboczyły od odpowiedzi, udzie­
lonej na memorjał Rady Stanu 
z pierwszego maja. Austro-Wę­
gry i Niemcy trwają nadal 
przy wspólnym rozwiązaniu

kwestji polskiej w interesie wła­
snym i z jak najszerszym u- 
względnieniem interesów Polski. 
W tym nic się nie zmieniło 
przez konieczność, która Legjo- 
nom daje po dłuższym odpo­
czynku sposobność do pomno­
żenia starej chwały, a nowa ich 
chwała będzie zdobyczą, jaką 
Polska rozpocznie swój wzno­
wiony byt państwowy.

$7 sprawia ttaśnaj.
Jednym  z najbliższych zadań 

powstającego z gruzów państwa 
polskiego będzie przejęcie pod 
swą opiekę szkolnictwa oraz u- 
ruchomienie, że się tak wyrazi­
my, wyższych uczelni w kraju.

Walka ze szkołą rosyjską, 
prowadzona z niesłychanymi wy­
siłkami i ofiarnością społeczeń­
stwa, wyrażała się w tworzeniu 
szkół, w których dusze dzieci 
polskich mogły się rozwijać bez 
zatruwania ich jadem  „nauki" 
rosyjskiej. Pozbawione subsy- 
djów rządowych, szkoły prywat­
ne utrzymywały się z wpisowe- 
wego, które musiało być*bar- 
dzo wysokie, & mimo to nie:wy­
starczały na pokrycie kosztów, 
nie mówiąc już o takich nie-

zbędnyęh wydatkach, jakie po­
ciągają za sobą jakie takie|choć- 
by urządzenia i pomoce nauko­
we.

Oczywista rzecz, iż przy więk­
szej ilości uczniów szkoła mo­
gła się rozwijać lepiej, mając do 
rozporzągzenia większe środki 
m aterjalne. Stąd niezdrowafkon- 
kurencja w zdobywaniu uczniów, 
która doprowadziła wreszcie do 
licytowania się na... „wysokość" 
program u.

„A w naszej szkole uczą te 
go, achał"— „a u was nie wy­
kładają znów tego, acha!"—roz­
mówki takie dawały się słyszeć 
nietylko wśród uczniów, lecz na­
wet wśród rodziców uczących 
się dzieci.

Ta licytacja in plus na podno­
szenie programu doprowadziła 
do ogromnej rozmaitości pro­
gramu nauk, wykładanych w 
szkołaęh średnich o nazwie jed­
nobrzmiącej. Że te  programy są 
niekiedy przeładowane różnymi 
wiadomościami, których ani w 
tym ani w przyszłym życiu uczeń 
spożytkować nie potrafi, o  tym 
mówić nie będziemy.

Po ustąpieniu „naszych naj­
serdeczniejszych opiekunów" 
konkurencja między szkołami 
nie zmniejszyła się bynajmniej.
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a może nawet wzrosła, dzięki 
powołaniu do żyda nowych szkół, 
na których otwarcie udzielano 
koncesji bez przeszkód. Zaczęła 
się przytyrn konkurencja przy 
pomocy nadawania szkołom 
nazw szumnych, które obliczone 
są wyłącznie na schwytanie na­
iwnych.

Objęcie szkolnictwa przez pań­
stwo musi uzdrowić stosunki, a 
zarazem ujednostajni program 
szkól, by przygotować młodzież 
należycie do słuchania nauk w 
zakładach wyższych, a jednocze­
śnie nie obciążać umysłów mło­
dych balastem zbytecznym,__ (O-

Moralność pracy.
To, że od dnia dzisiejszego 

sądownictwo Królestwa Polskie­
go przeszło w polskie ręce, ma 
nietylko poważne znaczenie po­
lityczne, ale i społeczno-moralne.

Anormalny stosunek Króle­
stwa Polskiego do wojny, tra­
giczna w swych skutkach bez­
czynność mogła być unieszko­
dliwiona jedynie przez pracę. 
Sytuacja, którąśmy niedawno 
przeżyli, tym groźniejsza się wy­
dawała, że mogła unieruchomić 
zdobyte już warsztaty pracy, że 
mogła nas pogrążyć znowu w 
bezpłodny nastrój oczekiwania.

Wyszliśmy z niej zwycięsko, 
ocalając możność dobrobytu i 
rozwoju. 1500 urzędników pol­
skich, rozpoczynających pracę 
systematyczną, to już jedno ru­
sztowanie, około którego budo­
wać się zaczyna gmach pracy 
polskiej.

Im bardziej rozszerzać się bę­
dzie zakres nowego trudu, tym 
coraz widoczniej znikać będą 
wszystkie przerażająęe anormal- 
ności wojenne.

Królestwo Polskie, wstępując 
na tę drogę pracy, musi z go­
ryczą myśleć o niedalekiej prze­
szłości.

Tragizm naszej bezczynności 
polegał na tym, że zabijana była 
systematycznie wszelka do pra­
cy tęsknota. Anarch ja polityczna, 
niepewność sytuaęji zmieniały 
się nawzajem z niezależnymi od 
nas warunkami zewnętrznymi.

To jedno to drugie wytrącały 
z rąk ostatni hasz oręż — na­
rzędzie pracy. Wzmagać się mu­
siała anarch ja w całym naszym 
życiu. Warszawa stała się zbio­
rowiskiem anormalności nigdzie 
nie spotykanych.

Nic dziwnego! Ludzie bezczyn­
ni ulegają w czasie przesilenia 
złym nałogom. Energja niezuży- 
ta zatruwa organizm, któremu 
służyć była powinna.

W zgodnym powitaniu przez 
wszystkich sądów królewsko - 
polskich należy widzieć obopól­
ne zrozumienie wartości pracy.

Obyśmy na tej drodze jaknaj- 
Większymi krokami postępowali 
naprzód.

Oby tragiczna i smutna War­
szawa w trudzie rzetelnym za­
pomnieć mogła o złych widmach 
niedalekiej przeszłości.

Drzazga,

Kronika.
Ogólna.

Polscy lekarze powiatowi.
„Deutsche Warschauer Ztg.“ do­
nosi:

„Dowiadujemy się, że wkrót­
ce rozpoczną swe czynności pol­
scy lekarze powiatowi, którzy w
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charakterze zastępców lekarzy 
powiatowych pełnić będą swe 
funkcje obok dotychczasowych 
niemieckich lekarzy powiatowych 
W okupacji niemieckiej obsa­
dzone będą w ten sposób wszyst­
kie pomienione lekarskie urzę­
dy powiatowe".

Odznaki sądowe. Dla sę­
dziów i prokuratorów przy są­
dach królewsko-polskich projek­
towane są odznaki urzędowe. 
Mają nimi być szarfy barwne. 
Sędziowie apelacyjni otrzymać 
mają wstęgę zieloną z kokardą, 
sędziowie okręgowi również szar­
fę zieloną, lępz bez kokardy, a 
prokuratorowie otrzymają szarfę 
ciemno-amarantową o ciemno­
zielonych obramowaniach; w 
środku kokarda zielona, a na 
niej biały orzeł i napis: „Sąd
króiewsko-polski".

N. K. N. pozostaje. Sprawa 
rozwiązania naczelnego komite­
tu narodowego, która miała być 
załatwiona w Krakowie w d. 2 
b. m. została załatwiona w ten 
sposób, iż N, K, N. pozostaje i 
pracować będzie nada! dla ce­
lów. dla których powołany zo­
stał. Socjaliści, narodowcy i lu­
dowcy w obradach udziału nie 
brali, widząc, że są w mniejszo­
ści i rozbić N. K. N. nie potra­
fią.

Nowe opłaty
w sądach pokoju,

Jak wiadomo, system opłat, 
które uiszczać mają procesujące 
się w sądach pokoju strony, 
uległ zupełnej zmianie, i uchwa­
lone przez Tymęzasową Radę 
Stanu Królestwa Polskiego prze­
pisy tymczasowe o kosztach są­
dowych zmieniły zasadniczo sy­
stem tych opłat, wskazując nowe 
w odpowiednim dziale dziennika 
urzędowego.

Ponieważ opłaty obowiązują 
już od 1 b. m., w sądzie poko­
ju 12 okręgu st. m. Warszawy 
wywieszono tablicę opłat no­
wych, ułożoną w sposob dostę­
pny dla każdego do zorjentowa- 
nia się.

Podajemy tę tablicę poniżej:
Od 1 września 1917 r. w 

Królewskó-Polskich sądach poko­
ju pobierane będą następujące 
opłaty:
f l. W sprawach cywilnych.
Na 1. Od powództwa główne­

go.
Na 2, Od powództwa wzajem­

nego.
Ns 3. Od interwencji osób 

trzecich, zawierającej samodziel­
ne żądanie.

Ns 4. Od opozycji przeciwko 
wyrokowi zaocznemu.

Ne 5. Od apelacji.
2 proę. od sumy powództwa 

(głównego, wzajemnego, inter­
wencji) Tub od wartości przed­
miotów sporu (opozycji, apełaęji):

Ns 6. Od interwencji osób 
trzecich, niezawierającej samo­
dzielnego żądania.

Ne 7. Od przypozwania osób 
trzecich.

Ne 8, Od skarg incydental­
nych, zakładanych oddzielnie od 
apelacji.

%  proc. od sumy powództwa 
głównego.

Ns 9. Usamowolnienie nielet­
nich 20 mk.

Na 10. Od zabezpieczenia do­
wodów 20 mk,

Ns 11. Od zwołania rady fa­
milijnej 5 mk.

Ns 12. Od nakazania opie­
czętowania majątku spadkowe­
go 5 mk,

Ns 13. Od zdjęcia pieczęci 5 
mk.

Ns 14. Od sporządzenia spisu 
inwentarza 5 mk.

R A — środa 5-go  września H

Na 15. Gd postępówania wy­
konawczego 5 mk.

Na 16. Od skarg na czynnoś- 
ęi komorników 5 mk.

Na 17. Od skarg incydental­
nych w kwestjach, wymienio­
nych pod Na Na 12, 13, 14, 15, 
16 i 17, 5 mk.

Ns 18. Od skarg incydental­
nych, wymienionych pod N> Na 
9, 10 i 11 — 20 mk.

Na 19. Od każdego podania, 
rozpoczynającego póstępowanie 
sądowe, niepodpadającego pod 
żadną z kategorji, wskazanych 
pod Na Ns 1 do 19 niniejszego 
wykazu 5 mk.

Ns 20. Od podań o nadanie 
dktom klauzuli egzekucyjnej 1 
proc od poszukiwanej sumy.

Uwaga. Wszystkie, wyżej pod 
Na Na 1—20 wymienione poda­
nia żadnej oddzielnej opłacie 
dodatkowej (t. zw. dawnemu 
arkuszowemu) nie podlegają.

Na 21. Od wszelkich podań, 
nie wymienionych pod Na Na 
1—20—- 50 fen.

Ns 22. Od wszelkiego rodza­
ju dokumentów, wydawanych 
stronom przez sądy i urzędni­
ków sądowych (np. tytułów wy­
konawczych, kopji, zaświadczeń 
i t. p.) w sprawach, w których 
wartość powództwa przekracza 
20 mk., pobiera się optaty kan­
celaryjne.
' 2 marki ża pierwszy arkusz,

1 markę za każdy następny.
Na 23. Wszelkiego rodzaju 

dokumenty, wydawane stronom 
przez sądy i urzędników sądo­
wych (np. tytuły wykonawcze, 
kopje, zaświadczenia i t. p.) w 
sprawach, których wartość po­
wództwa nie przewyższa 20 mk.

Zwolnione są od opłaty kan­
celaryjnej.

B. W sprawach karnych. 
Skargi w sprawach karnych i 

wszelkie podania w sprawach 
karnych, skjadane w toku* po­
stępowania karnego, żadnej opła- 
ęie nie podlegają.

Od 1 września 1917 r. wszel­
kie podania, składane do sądów 
pokoju, winny być adresowane: 
do Królewsko - Polskiego sądu 
pokoju N. N. okręgu.

Wartość powództwa (opozycji, 
apelacji i t. p.) winna być wy­
mieniona w markach polskich, 
nawet w tych wypadkach, gdy 
istnieją podstawy prawne do żą­
dania zasądzenia w dawnej wa­
lucie rosyjskiej.

Rozpoznaniu sądów pokoju 
podlegają między innymi spra­
wy, których przedmiot nie prze­
nosi 1,000 marek polskich.

Zjazd kobiet polskich.
Za kilka dni — d. 8 i 9 bm.

— odbędzie się w Warszawie 
zjazd kobiet polskich. Głów­
nym zadaniem zjazdu jest akcja 
w obronie praw politycznych i 
cywilnych kobiety polskiej. Po 
nadto narady rozstrząsną cały 
szereg zagadnień społecznych, 
mających związek z pracą ko­
biet, z ich troską o gospodar- 
czość kraju i o ich własne in­
teresy ekonomiczne, o kulturę 
narodową, o szkolnictwo i t. p.

Zjazd będzie miał poważną 
doniosłość. Odbędzie się w
chwili, gdy należy rozważyć
ęałą rolę kobiety w przyszłym 
Państwie Polskim. Budowa zrę­
bów tego państwa wymaga
współdziałania kobietyf a wy­
maga zarazem rozkucia starych 
więzów, w które prawnie, poli­
tycznie i społecznie spętano ko­
bietę.

Wojna obecna, która na rów­
ni z wszystkimi zagadnieniami
socjalnymi, wysunęła kwestię

roku.

radykalnej emancypacji kobiet, 
przekonała, jak ważną jest 
współpraca płci żeńskiej, wśród 
takich katastrof dziejowych ko­
bieta stanęła mężnie na wszyst­
kich placówkach publicznych i 
zapełniała te szczerby, które 
powstawały wskutek pociągania 
mężczyzn do wojny. Nie było 
prawie pola działalności, w 
którymby kobieta nie złożyła 
dowodu, iż umie pracować 
równie gorliwie i sprawnie jak 
mężczyzna. Tymczasem stosun­
ki prawne kobiety nie uległy 
zmianie. Jest ona nadal za­
równo kodęksowo, jak poli­
tycznie upośiedzoną.

Szczególnie kobieta polska z 
całą ofiarnością walczyła od lat 
szeregu w obronie naszych dóbr 
narodowych. Dzieliła męczeń­
stwo ze swymi braćmi, mężami 
ojcami i synami. Dzieliła wy­
gnanie, albo też pilnowała 
ogniska domowego, gdy carat 
wpychał mężczyzn do więzień, 
lub wysyłał na Sybir. Kobieta 
nasza zarówno bohaterstwem, 
jak dzielnością gospodarczą 
wywalczyła sobie równoupraw­
nienie i teraz słusznie domaga 
się tego, aby ono sankcję po­
zyskało.

Zjazd kobiet powitany będzie 
z sympatją przez całe demo­
kratyczne społeczeństwo. Męż­
czyźni, którzy wznieśli się po 
nad zakrzepłe formy przesądów, 
poprą akcję swoich towarzy­
szek pracy i wezmą niewątpli­
wie żywy udział w  tych zebra­
niach.

r.

Z Sosnowca.
Skład k. p. sądu okręgowe­

go w Sosnowcu ;jest następują­
cy: prezes, Stanisław Jasieński, 
wiceprezes Aleksander Jasiński, 
prokurator E. Mecnagowski, pod­
prokurator Zygmunt Talarowski; 
sędziowie: Al. Jasiński, F. Open- 
chowski, B. Forelle; pisarze hi­
poteczni pp. St. Rutkowski i R. 
Wyszatycki, sekretarz St. Metz- 
ker, kasjer Wł. Mielczarak, ko­
mornicy J. Pietruszkiewicz, J. 
Łakota i W. Konopka.

Obchód kościuszkowski w 
Sosnowcu. Projektu ogłoszenia 
konkursu na broszurkę o Ko­
ściuszce zaniechano ze względu 
na brak czasu.

Sprawa pomnika Kościuszki 
posunęła się tak daleko, że mo­
del jest już gotów i o ile arty- 
sta-rzeźbiarz p. Sadowski dosta­
nie zamówienie w tym tygodniu, 
to pomnik stanie na miejscu 
oznaczonym na d. 14 paździer­
nika.

Pomnik projektowany jest w 
kształcie obelisku, wysokości 5 
rhetrów. We wnęce obelisku u- 
mieszczony ma być biust Na­
czelnika, a na wierzchołku orzeł 
biały, wielkości naturalnej.

Obelisk sam wykonany zo­
stanie z kamienia szydłowieckie- 
go, a biust i orzeł z kamienia 
pińczowskiego,

Całkowity koszt pomnika obli­
czony został na 4 tys. marek.

Teatr w Sosnowcu. We śro­
dę d. 5 września zespół arty­
stów Teatru Polskiego z War­
szawy z Przybyłko -Potocką rfa 
czele rozpoczyna sezon jesienny 
w Sosnowcu sztuką trzyaktową 
A. Schnitzlerą p. t. „Miłostka".

Zespół artystów jest takim, iż 
całość wypada świetnió, stwier­
dzają to zgodnie pisma war­
szawskie, częstochowskie, a i 
nasz korespondent będziński pi­
sze o grze artystów z zachwy­
tem.

Czeka więc nas uczta arty­
styczna nielada.
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Koncert. Jak donosiliśmy 
koncert inauguracyjny szkoły 
muzycznej sosnowieckiej (kon- 
serwatorjum) odbędzie się w d. 
8 września t. j. w sobotę w sali 
Związku na Pogoni. W koncer­
cie wezmą udział: prof. Alfons 
Brandt (skrzypce), prof. Zofja 
Kalinowska (fortepjan), prof. Bo­
lesław Mazurkiewicz (skrzypce), 
prof. Roman Siennicki (skrzyp­
ce). i prof. E. tithke (fortepjan). 
Oprócz wyżej wymienionych so­
listów usłyszymy pierwszy raz: 
chór męski i orkiestrę Sekcji 
zespołów muzycznych pod kie­
runkiem dyrektora Stefana Ja­
kubowicza.

Z cechu fryzjerów . W nie­
dzielę w lokalu Gospody mie­
szczańskiej przy ulicy Wawel 
odbyło się posiedzenie cechu 
fryzjerów w 2 terminie, na któ­
re przybyło 14 członków. Zebra­
niu przewodniczył asesor cechu 
p. Niepielski, asesorami byli pp. 
Teodor Makowski z Czeladzi i 
p. Michał Ślusarek, sekretarzo­
wał p. Władysław Błaszczyk.

Na porządku dziennym była 
postawiona sprawa wykupienia 
zamówionego i zadatkowanego 
ze składek sztandaru, ponieważ 
zamówiony za 800 mk. sztandar 
już jest gotowy, a składek do­
browolnych nie da się więcej 
osiągnąć, postanowiono pokryć 
to ze składek członkowskich, 
znajdujących się w kasie cechu. 
Następnie oprócz członków ko­
misji rewizyjnej, którzy mają 
tylko kontrolować co miesiąc 
księgi kasowe, powołano do za­
rządu 3 nęwych członków pp. 
Michała Ślusarka, Stanisława 
Kapustę i Bonczka,

Książki kasowe i kwitarjusz 
powierzone zostały starszemu 
cechu p. Józefowi Kopikowi, 
który ma się zająć energicznie 
ekzekuowaniem składek człon­
kowskich, które w ostatnich 
czasach n!e wpłynęły w swoim 
czasie.

Transporty jarzyn. W ponie­
działek nadeszły większe tran­
sporty jarzyn, zakupionych przez 
handlujących w ziemi kujaw­
skiej.

Z zawodu malarzy pokojo­
wych. W czasach normalnych 
sezon letni dla malarzy pokojo­
wych był żniwem, a oszczędno­
ści z pracy musiały wystarczać 
na utrzymanie rodzin przez zi­
mę. Ubiegły sezon letni zawiódł 
oczekiwania, albowiem wskutek 
braku farb, a osobliwie pokostu, 
fachowcy ci nie byli w stanie 
wykonać robót. Wielu też mala­
rzy porzuciło swój zawód, uda­
jąc się w poszukiwaniu innej 
pracy do Niemiec.

Związek stróżów domowych.
Coraz to trudniejsze warunki 
życia, spowodowały stróżów do­
mowych do utworzenia Związku 
pod egidą „Sosnowiecki związek 
stróżów domowych", którego 
opracowany statut zostanie nie­
bawem przedstawiony władzom 
do zatwierdzenia. Utworzenie 
związku inicjatorzy opierają na 
zasadzie tego, iż kamienicznicy 
w śródmieściu pobierają od io«> 
katorów większe komorne, ani­
żeli w czasach normalnych, a 
wyzyskują pracę stróżów, to też 
inicjatorzy w jednym z paragra­
fów statutu, dopominają się, 
ażeby wynagrodzenie miesięczne 
było normowane w stosunku 
procentowym od dochodów z 
domów.

«W katordze sybirskiej". Jak
widać z ogłoszenia, p. Janowi 
Zawadzkiemu udało się nabyć 
dla Sosnowca prześliczny obraz 
„W katordze sybirskiej", który 
demonstrowany będzie w te­
atrze zimowym w sobotę i w 
niedzielę. Treść obrazu nie bę-
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■dzie obcą żadnemu polakowi* 
gdyż w literaturze spotykamy 
wiele opisów tych męczarni, ja­
kie znosić musieli w katordze, 
dokąd szlakiem krwawym przez 
lat 120 szli męże, niewiasty, a 
niekiedy i dziatki polskie.

Obraz ten godzien jest widze­
nia naprawdę.

„Kino-Momus". Sympatyczna 
sala kino „Momus” w Pogoni z 
rozpoczęęiem sezonu w sobotą 
i w.niedzielę zapełniona była po 
brzegi. Nowa dyrekcja posta­
rała sią o zaangażowanie artys­
tycznego duetu (pianino i skrzyp­
ce) oraz dała doborowe obrazy, 
może wiąc śmiało liczyć na po­
wodzenie i dalsze poparcie mie­
szkańców,

K i n o  O a z a
Szaleją wichry 

miłości
ze słynną pięknością 

Fera A a d r ą  
Szczegóły w programach.

Ze Stowarzyszenia b. 
.pracowników kolejowych.

W  niedzielę ubiegłą, 2 wrześ­
nia b. m. o g. 3 po południu, 
•w saii Stowarzyszenia robotn. 
chrześćjańskicłi przy ul. K o­
ścielnej, odbyło się pierwsze 
ogólne zebranie c z ł o n k ó w  
wspomnianego Stowarzyszenia.

Zarząd tym czasow y/ wybra­
ny na zebraniu organizacyjnym 
w dniu 24 czerwca r. b., zdał 
sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności organizacyj­
nej, z którego dowiadujemy 
się, że Stowarzyszenie posia­
da do obecnej chwili 150 człon­
ków.

Po wstępnym przemówieniu 
p. Kuczyński zaproponował 
na przewodniczącego zebrania 
p . Gostomskiego, k tóry ze 
swej strony' powołał na se­
kretarza p. T. Netzla i na 
assesorów pp. J. Nawarę, P. 
Blochera i J. Nowakowskiego.

Po sprawdzeniu głosów w y­
borczych na człoków do no­
wego stałego zarządu weszli 
pp. Kuczyński Jan, Domagal­
sk i Józef, Kralkowski Jan, 
Przędziński Walenty, Duńczyk 
'Michał, Antonowicz Konstanty, 
.Kowalski Wilhelm, Kalabiński 
Michał i U tratny, na zastęp ­
ców: pp. Tyczkowski Edward, 
Blocher, R ech . i -Popielowa 
Zofja.

Do komisji rewizyjnej p. p. 
W itkiew icz, Kołudziński i J ę ­
drusik; na zastępców pp. Ma- 
lewicz i Silewicz.

Z toku sprawozdania b. za­
rządu jak  również z daiszych 
obrad wyłoniło się wiele spraw 
aktualnych, nad którym i d y ­
skusja  przeciągnęła się do g. 
8 wieczorem.

Do ważniejszyoh spraw, ja ­
kie omawiano, należą prze- 
dewszystkim :

Cele i zadania zrzeszenia, 
organizacja pomocy lekarskiej, 
spraw a wysłania delegata do 
Sztokholmu celem wywindy- 
kowania za pośrednictwem am ­
basady rosyjskiej części na­
leżności od dawnego zarządu, 
pozostałym tutaj kolejarzom.

Niemniej, sprawa ofiar do­
browolnych dla niezamożnych 
i  podupadłych kolejarzy, stwo­
rzenie kooperatywy celem do­
starczenia stowarzyszonym 
najniezbędniejszych produk­
tów spożywczych i wiele in­
nych. — Wobec spóźnionej 
pory  przekazano dó wykona­
nia lub rozpatrzenia wybra­
nemu zarządowi.

Do niektórych poruszonych 
na zebraniu spraw  nieomie- 
szkam y powrócić w jednym  
z następnych numerów „Iskry", 

Przewodniczący zebrania p. 
Gostomski, popierając wnio­
sek zbierania ofiar na rzecz 
zubożałych rodzin kolejarzy, 
wniósł na ten cel 20 marek.

M. Duńczyk.

Z Będzina.

Iową, lecz, dzięki sasiadom, zo­
stała uratowana.

Przyczyną miało podobno być 
wykradzenie wszystkich jej rze­
czy z zamkniętego mieszkania, 
ft. K. ^mieszkała wspólnię ze 
swą koleżanką, przebywającą 
ostatnio w szpitalu i rzeczą 
właśnie jest ciekawą, że niezna­
ni sprawcy wykradli tylko rze­
czy, należące do ft. K., pozo­
stawiając nietknięte rzeczy ko­
leżanki.

Turcja w wojnie światowej.

Z działalności starostw a. 
W niedzielę odbyło się zebranie 
właścicieli byłego starostwa pod 
przewodnictwem p. Wojciecha 
Stanka. Stan interesów staros­
twa był dotychczas tak zawikła- 
ny i jest jeszcze, że uregulowa­
nie tych spraw wymaga wiele 
pracy, energji i starań, by wre­
szcie ustalić, co do kogo właś­
ciwie należy, gdyż ogół twierdzi, 
że podziału majętności *na gru­
py nie było, tymczasem przed­
stawione dowody stwierdzają co 
innego. Zresztą sprawę tę, jako 
nadzwyczajnie interesującą kil­
kadziesiąt osób, w najbliższych 
dniach szczegółowo postaramy 
się wyświetlić.

Na zebraniu tym po wysłu­
chaniu szczegółowego sprawoz­
dania z działalncści dotychcza­
sowego zarządzającega zebrani 
zaakceptowali i przyjęli rachun­
ki, które wykazywały dochód z 
lokatornego z domu t. zw. „wój­
tostwa" znacznie większy, bo o 
blisko tysiąc rubli niż w latach 
ubiegłych, co dowodzi lepszej 
nieco gospoparki, niż dotych­
czas.

Wybrany na poprzednim ze­
braniu do tymczasowego zarzą­
du p. W. Stanek zrzekł się z 
powodu złego stanu zdrowia 
swego mandatu. Na miejsce 
więc ustępującego zebrani wy­
brali do zarządu p. Bolesława 
Kapuścika; pp. T. Bereszko i ft. 
Zalewski pozostają nadal człon­
kami zarządu, którego obowiąz­
kiem będzie uregulować stan 
majątkowy starostwa, czuwać 
nad całością tegoż i zawierać 
jaknajdogodniejsze dla właści­
cieli umowy i tranzakcje, wyja­
śnić wreszcie sporną kwestję 
podziału starostwa.

Brak chleba. Stale w sobo­
tę ludność m. Będzina narzeka 
na brak chleba kartkowego. 
Żydzi piekarze, jak wiemy, w 
sobotę chleba nie wydają, 
chrześcjanie zaś, otrzymując 
zwykłą ilość mąki, nie są w 
stanie zaopatrzyć wszystkich 
potrzebujących w chleb, który 
przeważnie zaraz po wypieku 
jest rozchwytywany przez szczę­
śliwych, pozostali czekać muszą 
do niedzieli. W Będzinie sa­
mym jest tylko jeden chrześ- 
cjanin — piekarz, nie licząc 
Brzozowicy i Małobądza, winien 
on więc na ten dzień otrzymy­
wać znaczniejszą ilość mąki, by 
wydać chleb wszystkim zgła­
szającym się. Możeby odnośne 
władze rozpatrzyły tę sprawę i 
odpowiednio postąpiły.

N om inacje. Komornikiem 
sądu pokoju m. Będzina został 
mianowany p. Konopko, długo­
letni pracownik dawnych sądów. 
Na takież stanowisko w So­
snowcu powołany został p. Pie- 
truszkiewicz. Były komornik p, 
Łakota otrzymuje takiż urząd w 
Zawierciu.

Ze szkół. Przyjmowanie dzie­
ci do szkół miejskich zostało 
przedłużone do dn. 7 b. rrt.

Zapisy odbywać sie będą co­
dziennie w szkole p. Żebrow­
skiego.

Usiłowanie sam obójstw a. 
Prostytutka ftmalja Kalicka usi­
łowała się otruć esencją karbo-

Z kop. Piaski.
Zebranie. W d. 5 bm. od­

będzie się w domu zbornym na 
kop. Piaski zebranie robotnicze 
na które proszeni są robotnicy 
wszystkich oddziałów. Na tym 
zebraniu dokonany zostanie wy­
bór 4 delagatów robotniczych i 
2 do komisji żywnościowej.

Początek zebrania o godz. 4 
po południu.

Sejmiki o aprowizacji 
miast.

Na zjeździe delegatów sejmi­
ków powiatowych, odbytym w 
Warszawie pomiędzy innymi po­
wzięto następujące uchwały w 
sprawie aprowizacji miast.

1) Wystąpić do władz central­
nych z przedstawieniem konie­
czności ponownego wywarcia 
nacisku na władze powiatowe, 
aby spółdziałały pracy sejmiko­
wych komisji statystycznych.

2) Zalecić centralnej komisji 
statystycznej aby ujawniała w 
prasie zasady, oraz frozwój prac 
komisji sejmikowych i central­
nej.

3) Ujawniać w rubryce doty­
czącej ordynarji ilość całkowi­
tych potrzeb danego gospodar­
stwa, nie wyłączając obroków 
dla inwentarza.

4) Zwrócić uwagę na prawi­
dłowość statystyki małorolnej i 
nie ograniczając się na wyka­
zach zbiorowych, danych wsi, 
polecić komisjom gminnym spo­
rządzanie wykazów imiennych 
rolników.

5) Polecić C. K. St. przy C. 
T. R., aby przedstawiła krajo­
wemu wydziałowi zbożowemu 
budżety komisji sejmikowych i 
awansowała im odpowiednie 
kwot/ na utrzymanie biur.

6) Sprawę ustalenia cen nad- 
kontygentów odłożyć do chwili 
zgromadzenia ostatecznego ma- 
terjału statystycznego z całej 
okupaęji.

7) Przedstawić krajowemu 
wydziałowi zbożowemu konie­
czność przyjmowania zboża bez 
potrąceń na cenie już przy wa­
dze holenderskiej 116 funtów 
na życie, 122 na pszenicy.

8) Przedstawiciele większej 
własności rolnej jednomyślnie 
postanowili oddać darmo do 
dyspozycji C. K. St. przy C. T. 
R. tytułem jednorazowej ofiary 
na rzecz ubogiej ludności miej­
skiej po 100 kg. ziemniaków z 
każdej morgi polskiej, zasadzo­
nej ziemniakami lub 10 mk. z 
każdej morgi pod inną okopo- 
wizną.

Przedstawiciele drobnej wła­
sności, posiadający powyżej 6 
m. ornej ziemi, idąc tym sa­
mym wzorem obowiązani są 
ofiarować po 100 kg. ziemnia­
ków z morgi.

9) Kupno, ekspedycja i za­
sadniczy podział ziemniaków 
powinny być przekazane bądź 
krajowemu wydziałowi zbożo­
wemu bądź ad hoc powołanej 
polskiej organizacji.

10) Poleęono C. K. St. "przy 
C. T. R. zbadać sprowę rzepa­

J:
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Fotografja nasza przedstawia dowódcę 4 armji tureckiej 
Dżemala - paszę (x) i szefa sztabu Fuad - beja na placu walki 
w Palestynie.

Dżemal - Pasza zadał ostatnio klęskę anglikom pod Gazą.

ku i lnu, oraz wystąpić z wnio­
skiem do władz o zatrzymanie 
produktów tych w kraju.

11) Wszelkie rek! macje pro­
ducentów powinny być stale 
kierowane do sakretarjatu ko­
misji sejmikowych.

12) Polecił C. K. St. uprosić 
ks. arcybiskupa o wydanie ode­
zwy, zachęcającej wszystkie 
warstwy społeczne w kraju do 
do współdziałania w sprawie 
aprowizacyjnej z usiłowaniami 
podjętymi przez sejmiki.

}Con|plef

w ciągt, b ieżącego ręka szkolnego  
przysposabia kandydatów <io

klasy wstępnej
fląskieh Szkół

Zapisy do 10 września r. b.
Bliższych inform acji udziela oraz  

przyjmuje zapisy
Sekretarz Szkoły Realnej

im. Staszyca (uL Zygmunta)
w godzinach przedpołudniowych

Chód i charakter.
Z dawna już próbowano oce­

niać właściwości charakteru 
ludzkiego z ukształtowania cza­
szki, formy ręki lub z  pisma, 
w ostatnich jednak czasach po­
czyniono obszerne próby w 
kierunku rozpoznawania uspo­
sobienia i wybitniejszych cech 
charakteru z chodu pojedyn­
czych osób.

Ostatni numer „ftftonMadet"

zamieszcza wynik odnośnych} 
prób, poczynionych przez pew­
nego lekarza:

„Chód stanowczy 1 pewny 
jest oznaką energji i żywotne­
go temperamentu. Silne wspie­
ranie się przy chodzie na pię­
tach znamionuje ciekawość i 
ostrożność, natomiast pięty 
zwrócone do środka oznaczają 
przeważnie ludzi skłonnych do 
wydawania kategorycznych opi- 
nji i rychłych wyroków.

Skąpiec robi małe, krótkie,, 
nerwowe kroki, często przysta­
je; chód powolny, bez względu 
na to, czy kroki są wielkie lub 
drobne, zdradza w danym osob­
niku usposobienie łagodne,
równowagę duchową i skłon­
ność do optymizmu.

Człowiek dumny, przeświad­
czony o swojej godności lub  
wielkości, idzie krokiem sta­
nowczym,” ściśle wymierzonym, 
starając się stopy i kolana
utrzymać sztywne.

Człowiek mściwy, starający
się ukryć to pod maską przy- 
jaźni lub dobroduszności, posu­
wa się po cichu, ustępując na­
wet pozornie z drogi, natomiast 
chód niepewny, chwiejny o ile 
naturalnie nie jest następstwem, 
choroby — jest oznaką fudze 
chwiejnych, posiadających nie­
zdecydowany charakter.

Wreszcie samolubi, przywią­
zujący wagę tytko do korzyści 
materjainychi stawiają stopy 
twardo, kroczą ciężko I wolno 
zginając zawsze lekko nogi w 
w kolanach.

Obserwacjom tym, kto chcą, 
niech wierzy.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z głównej kw ate­

ry  donoszą:

Zachodnia widownia w ojny.
Pomimo burzy i ulewnego 

deszczu wałka arty lerji w wie­

lu miejscach frontu fiandryj- 
skiego była silna; w obrębie 
innych arm ji, również i nad 
Mozą była wogóle .słaba.

Przy drodze Cam brai — 
Arras uległ rozbiciu silny 
atak  anglików. W  pobliżu fe ­
rmy  Hurtobi.se teren, pozyska­
ny przez francuzów, zwężono.
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Wystawa w Lipsku.

Siódmy jarmark wojenny w Lipsku dowodzi, że mimo wojny 
przemysł niemiecki rozwija się w dalszym ciągu. W ystawców za­
granicznych zgłosiło się 2600, liazba firm niemieckich, biorących 
udział w jarmarku wynosi 18.000.

Na rysunku widzimy roznosicieli reklam, na prawo u dołu wi­
dok ulicy Piotra.

znacznie dzięki walkow w oko- 
■ pach.
Wschodnia widownia wojny.
Front generała-fełdmarszałka 
łks. Leopolda Bawarskiego.

Po starannym przygotowa­
niu, w godzinach rannych 1 
września, dywizje niemieckie 
przeszły Dźwlnę z obu stron 
Uexhtill.

Silna akcja artyłerji oraz 
miotaczy min, poprzedziły 
przeprawę piechoty, która po 
krótkiej walce usadowiła się 
na północnym brzegu rzeki.

Dzielne natarcia wyparły ro- 
sjan z miejsc, gdzie próbowa­
li opierać się.

Ruchy naszych wojsk są 
w toku i wykonywane są sto­
sownie do planu.

Pod wpływem naszego na- 
poru nieprzyjaciel opuścił sta­
nowiska swoje na zachód od 
Dźwiny, i tam dywizje nasze 
wśród starć z rosyjskimi stra­
żami przednimi, Jprą naprzód.

Gęste kolumny wszystkich 
rodzajów broni dążą pospie­
sznie na północno-wschód dro­
gami, wiodąeemi z Rygi.

Płonące miejscowości i dwo­
ry  wskazują drogę cofającego 
się zachodniego skrzydła 12 
armji rosyjskiej.

Front aicyksięcia Józefia.
W dolinach rzek na półno­

cno - wschodnim zboczu Kar­
pat Lesistych akcja bojowa 
ożywiła się.

Na południe od doliny Tro- 
iesu rozchwiało się kilka no­
cnych ataków' rumuńskich, po­
djętych pod D. Cosna oraz 
Groeesci.
Grupa wojsk. ks. Rupprehta.

W górach między dolinami 
Susity i Putny pułki nasze 
odparły drogą przeciwnatarcia 
silne ataki rosyjsko-rumuńskie. 
Wzięliśmy przytym 200 jeń­
ców. Doliczając tę zdobycz 
d© osiągniętej poprzednio na 
tym terenie walk od dnia 28 
sierpnia, otrzymamy następu­
jące  liczby: wzięliśmy 20 ofi­
cerów, 1660 żołnierzy, 6 dział

z jaszczykami, 60 karabinów 
maszynowych, dużą ilość mio­
taczy min oraz wozów.

Również i pod Marasesti po­
dejmowali rumuni bezsku­
teczne natarcia.

Front macedoński.
Dziś w godzinach rannych 

załamały się wśród ciężkich 
strat ataki, podjęte przez fran­
cuzów pod Bratindolem na pół­
nocny - zachód od Monastyru; 
pod Dobropolem Serbowie po­
nieśli znowu krwawą klęskę.

Bitwa
m o r s k a .

BERLIN. (W.A.T.) Urzędo­
wo donoszą:

Dnia 1 września rano jeden 
z naszych patroli morskich 
natknął się na północ od Horns- 
Riff na krążowniki i torpe­
dowce angielskie. Po krótkiej 
walce, obrzucony bombami 
przez jeden z naszych _ samo­
lotów, nieprzyjaciel cofnął się

Brzed atakiem większych sił. 
^szkodziliśmy 4 nasze łodzie 

rybackie zamienione na łodzie 
forpocztowe i osadziliśmy je 
na mieliźnie na duńskich wo­
dach terytorialnych. Większa 
część ich załóg, zdaje się, do­
stała się na ląd.

AMSTERDAM. (W.A.T.) Ad­
miralicja angielska ogłasza, że 
w sobotę ra.no lekkie siły mor­
skie zniszczyły 4 nieprzyja­
cielskie wyławiacze min przy 
brzegach Jutłandji.

KOPENHAGA. (W.A.T.) „Po- 
litiken“ dowiaduje się od swe­
go korespondenta z Rinkobing, 
że w walce morskiej brały 
udział dwa samoloty i 2 ło­
dzie podwodne. Marynarze 
niemieccy obliczają, że an- 
glicy dali około 1500 strza­
łów. Niemcy pozostali przez 
noc w Bjerregard, nazajutrz 
mieli być wysłani na okręcie 
najpierw do Rinkobing, a na­
stępnie koleją pod strażą 40 
żołnierzy duńskich do Ęsbjerg 
i dalej.

Rozkład jazdy pociągów
odchodzących z Sosnowca.

Dworze.c Wiedeński.
Do Warszawy.

Osobowy — 7 .0 7  rano 
Pospieszny — 1 0 .5 7  rano 
Osobowy — 1 2 .0 6  pot. 
Osobowy — 6 .5 0  \mecz. 
Pospieszny — 11.20 u? noc.

Do Ząbkowic. 
Osobowy — 9 .3 0  reno 

Do Częstochowy. 
Osobowy — 3 .0 1  po poi 

Do Katowic.
Pospieszny — 5 55 rano 
Osobowy — 9.10 rano 
Osobowy —  12.53 w poi.
Pospieszny — 1.35 po poi. 
Osobowy — 7.37 wecz, 
Osobowy — 32.07 w noc.

D worzec Dębliński.
Z Sosrewca do Kazimierza 

odchodzą.
Osobowy — 6.12 rano 

—  —  3.49 po poi.
Z Kazimierza do Sosnowca, 

przychodzą. 
Osobowy — 5.44 rano 

- _  —  2 .0 6  po poi.

Komunikat &ustr]acki.
WIEDEŃ. Z głównej kwa­

tery donoszą:
Wschodnia widownia wojny.

Nieprzyjaciel czynił dare­
mne wysiłki zakwestionowa­
nia drogą kontrataków nasze­
mu sprzymierzeńcowi sukce- 
ców, które tenże osiągnął na 
północnym zachodzie od Fo- 
csani.

Wioska widownia wojny.
Otwarte' miasto Tryjest ule­

gło wczoraj znowu bombardo­
waniu; lotnicy włoscy rzucili 
na miasto 70 bomb.

Nad Isonzo doszło wczoraj 
do większych walk. Włoskie 
ataki cząstkowe na płasko- 
wzgórze Bainsizza — Mellge- 
geist pód Gorycją i na Imiano 
odparto. Nasze wojska przo­
dowe odpowiedziały przeciw­
natarciami.

W okręgu Monte San Gabriele 
działa nasze powstrzymały ma­
sy nieprzyjacielskie. W nocy 
na i września obrońcy wzięli 
do niewoli 10 oficerów i 315 
żołnierzy z sześciu pułków 
włoskich.

Szef Sztabu Generalnego.

Poszukiwany

Technik
do natychmiastowego ob­
jęcia posady. Oferty z  ży 
ciorysem, odpisami świa­
dectw i podaniem waran- 

kćw należy złożyć
w {Magistracie miasta 

Sosnowca.

Spisek
kontrrewolucyjny.

“ SZTOKHOLM. (W. A. T.) 
Dzienniki petersburskie dono­
szą:

Podczas konferencji mo­
skiewskiej prokuratorja pe­
tersburska wykryła spisek 
kontrrewolucyjny. Na czele 
tego spisku mają stać wybit­
ni politycy i oficerowie. Do­
konane śledztwo dowiodło 
istnienia spisku.

SZTOKHOLM. (W.A.T.) W 
Kijowie odbyło się zebranie 
stronników byłego cara. W 
zebraniu wzięła udział znacz­
na ilość oficerów gwardji. Ce­
lem zebrania było osadzenie 
na tronie w, ks. Michała.

Kcrniłow dyktatorem?
i  KOPENHAGA. Z wiadomo­
ści, jakie tu napłynęły zdaje 
się nie ułegać wątpliwośęl, że 
Korniłow proklamowany bę­
dzie w dniach najbliższych 
dyktatorem Rosji.

Posiada on zapewnione po­
parcie kadetów, którzy wstą­
piliby do gabinetu przez nie­
go powołanego.

RotjiswaRj urzędnik
( k u p i e o )

ód natychmiast potrzebny.

Znajomość języka niem iec­
kiego i polskiego wymagana.

Zgłoszenia z załączeniem ży­
ciorysu, odpisów świadectw  
i podaniem żądanego wyna­
grodzenia uprasza się podać 

— do —

Magistratu m. Sosuoim .

! Niezbędne dla każdego!

Pc drąeznik
m atem atyki handlowej

p rz e z  Br Zajączkowskiego
wyszedł z d raka.

— Cena 50 kop. —
Do nabycia w k sięg a rn iach  i ad­

m in is trac ji „Iskry""_______

Urząd pośrednictwa pracy
v Sosooweu

ulica Dęblińska Na 11 (Iwan- 
grodzka). 

m a za jęc ie
dla; kucharek, służących do 
wszystkiego, oraz potrzebuje
dziewcząt do fabryki za granicę.
W ielką ilo ść  rob otn ik ów  na 
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie ;1 z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w 

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku- 
______________charki.___________

D októr

jtareł Jroniatowski
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji t.j.
II f lle ja  Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. —
Choroby skórne, dróg m oczo­

wych i weneryczne. 
P rzy jm u je  od 9—12 rano  i od i —7 pp 

P e n ie  od 12 — 1 po po!

Drożdże
codziennie świeże 4 mk. za 
funt pruski i 15 fen. za łut.

JL B. R © I s
Sosnowice, Targowa, 8.-

C Z Y T A J !
C elem  przygotow ania sil urzędniczy© 
do slażby adm in istracy jn . ® K roi. P o lb  
$kim ro zp o czn ą  się d. 15 w rześn ia  b r-

Kursy przygotowawcze,
dla m łodzieży pici obojga w Fadhowej 
Szkole dla biurowców K iłlą ta je  Ns 5. 
z p ro g ram em  następu jącym ;
WIADOMOŚCI OGÓLNE O PRA­

WIE, z działem:
S tosunek  praw a do m o ra ln o śc i i re»  

ligji, ź ró d ła  i zn aczen ie  pram ś.
PRAWO PUBLICZNE, z d z i|em :
praw o po lityczne adm in is tracy jne , 
m iędzynarodow e, finansow e, k a rn e .

PRAWO PRYWATNE, z działem: 
Z ak res  dzia łan ia  pryw atnego, pssawo 
cywilne, osobow e, fam ilijne, rzeczow e, 
o zobow iązan iach , spadkow e,hypotecz- 

ne, handlow e i wekslowe.
SADOWNICTWO z działem:

P raw o  m a ie rja in e  i fo rm alne , a s tró j 
sądów , postępow anie p rzed  sąd am i 
cywilnymi i karnym i, sądy sp e c ja ln e .

PRZEPISY BUDOWLANE, 
OCHRONA ZABYTKÓW, 

DZIENNIKARSTWO, 
HYGJENA I CHOROBY ZA­

KAŹNE, 
RACHUNKOWOŚĆ PAŃ­

STWOWA 1 HANDLOWA 
STENOGRAFJA,

EKONOMJA POLITYCZNA. 
Poniew aż liczba aczn i je s t  ściśle  o g ra ­
n iczoną , u p rasza  się  o ry ch łe  zap isy .

Warunki na miejscu.

Potrzebny Z ^  
Nagroda 30 marek.

Zabłąkała się i  września na polach prze- 
ozyekich suka wyżlica ponterka, wabi cis 
Dora, nieduża, biała z bronzowemi latami. 
Ślad zaginął koło Siewierza, uprasza się u  
powyższym wynagrodzeniem o odprowadzę" 
nie do dorau państwa Błeszyńskich w 
Sarnowie.
7 n u k i n i t n  portfel z kiikudzissię- 
t y u u i u n u  «®me markami, paszpo­
rtem i dowodami osobistymi Feliksa Krzyp- 
kowskiego. Łaskawy znalazca zeohce *a» 
trzymać pieniądze a dowody zwróoić de 
Administracji .Iskry*.
7 o n i n O t 9  książka żywnościowa 
Ł a y l l i ę i a  wydana przez kop. Hra 
bia Renard na imię Franciszka Drygalskio--

Rutynowana "T.rf.uW“
szych dzieci Z kursem gimnazjalnym wła­
dająca niemieckim lub francuskim poszu«
kiwana.—Oferty z adresem w Redakcji;__

umeblowanego z od»- 
r  U  K U J  U  dzielnym wejściem wśrńdmie* 
ścin poszukuje zaraz. Oferty pod .ła d n f 
!iok6j“ do Redakcji.

G . . e n n n w n i  z dwunastoletnią pra- 
U 9 |I U U J  I I I  ktyką, mogąca prowa­

dzić gospodarstwo domowe, ogrodowe, pol­
ne, znająca szycie aparatów kościelnych,, 
przyjmie od zaraz odpowiednią posadę, 
najchętniej u zacnego księdza. Adres; 
Z. Komorowska, Wojkowice Komorne d. 
Kowalika na Łęgu, pow. Będziński ziemi* 
P ̂ otr kowtka.

garnitur mebli i po«Sprzedam rtjery Kołłątaja 3’
f i l ,  n x i . i .  i n  do sprzedani* różne UK82yjM8 meble i przedmioty 
domowego użytku, ramy do suszenia S- 
ranek i fortepjan Małeokiego. Wiadomość 
ul. Starososnowiecka Ne 23 L piętro,
gdzie piekarnia p. Peuckera._________
n  bufetowa z kaucją.
r U i r Z Q D I I a  Wiadomość^ Modrzejo- 
wstca 71 Będzin, »klep.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard MonsIorskŁ
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


